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Prenumerata* 
Miejscowa x odnoszeniemł^ jj t # i p -
Zamiejscowa z przesyłką * 

Ceuy ogłoszeń i 
Za wiersz mil. za tekstem (12 lamo
we) 25 grs w tekście (6 lamowe) 
70 «r„ w drobnych za .wyraz 20 «r. 

Pożyczka angielska dla Polski 
na rozbudowa warszawskiego węzła kolejowego 

1.980.000 funtów szterlingów 

m 

LONDYN, 9.7. _ Wczoraj poź-
0ym wieczorem doszło w Londy-
ple do parafowania warunków no
ż y ^ ' ar]Ktelskie] w wysokości 
1,980.000 funtów szterlingów, prze
inaczonej na finansowanie elek
tryfikacji warszawskiego węzła 
^olejowego. 

Zapowiedź tej pożyczki zagra
nicznej przynieśliśmy w dniu wczo 
rajszym. 

Ze strony polskiej parafowania 
dokonał podsekretarz stanu mini
sterstwa skarbu p. Adam Koc, zaś 
w imieniu grupy angielskiej pp. 
Nelson z ramienia English Elec-
Mc Co oraz Richardson z ramie-

0*1 

nia Metropolitan Vlckers Comp. 
Niezależnie od powyższej poży

czki, grupa angielska poczyni ró
wnież poważne inwestycje w 2 
przedsiębiorstwach polskich, które 
pokrywać maja zwiększone zapo
trzebowanie prądu dla celów po
wyższej elektryfikacji, a mianowi
cie w pruszkowskiej elektrowni i 
w P.T.E. Inwestycje wyniosą o-
koło 25 milionów złotych 

W najbliższych dniach rozpo
czną sie w Londynie rozmowy co 
do wszystkich szczegółów techni
cznych, związanych z projektem 
elektryfikacji. . 

O polityce Polski 
oświadczenie premiera lędrzejewicza 

BUKARESZT, 9.7. - R p r e m j e r 
'Jędrzeje wicz w drodze z Eforie 
do Bukaresztu udzielił wywiadu 
dziennikarzom rumuńskim. 

W wywiadzie tym podkreślił p. 
premjer Jedrzejewicz, że stosunki 
polsko - rumuńskie są jaknajlepsze. 
.Wymagają one jednak głębszego 
poznania sie wzajemnego obu na-
jodów. Układ regjonalny zawie
rający definicję napastnika, zawar-
!ty dzięki pośrednictwu Polski, sta
nowi doniosły czynnik stabiLizaci 
stosunków politycznych w Europie 
Wschodniej i ułatwi międzynarodo
wa współpracę gospodarczą mię
dzy krajami tam położonemi.-

Niezależnie od braku pozytyw
nych rezultatów na konferencji 
kmdyńskiej. powinny kraje Europy 
Wschodniej trwać niewzruszenie 

przy stabilizacji waluty i starać o-
przeć się zwycięsko wstrząsom 
walutowym Anglj: i Ameryki, mi
mo. że kraje te nie są aoi dość ma
łe, aby wstrząsów tych nie od
czuć, i ani dość duże, aby decydo
wać o wielkich światowych zaga
dnieniach gospodarczych. 

Stosunki polsko - sowieckie są 
normalne. 

Również w stosunkach polsko -
niemieckich wydaje się usprawie
dliwione zanotować w ostatnich 
czasach pewne odprężenie. 

Stosunki gospodarcze polsko - ru 
muńskie winny ulec dalszej rozbu
dowie, zwłaszcza w dziedzinie wy
miany towarowej otwierają się du
że, niewyzyskane dotychczas mo
żliwości. 

W pogotowiu do lofu 
eskadra lotnicza wioska 

LONDYN, 9.8. — Według ostat
nich wiadomości z Reikjawik gen. 
Baflbo wydał załodze hydropla-
nów włoskich rozkaz Drzygotowa-
nia sie do odlotu. 

Od 2-ej w nocy zarówno hydro-
plany, jak i .pomocnicze łodzie 
motorowe sa w pogotowiu. Gen. 
Balbo śledzi z gorączkową nie-

Groźby w Chicago 
LONDYN, 9.7. — Z Chicago do

noszą, iż tamtejszy włoski konsu
lat generalny uprzedził władze po
licyjne, że od szeregu dni wpływa
ją liczne listy z groźbami antyfa-
szystów, zaoowiadajacemi znisz-

) : * 

cierpliwością biuletyny mefceoro-
Jfgiczne z Labradoru, które od kil 

Ini brzmią niepomyślnie. Do
piero we wczorajszych późnych 
fipdzinach nocnych stacje meteo-

,riczne zapowiedziały nastanie 
AZU dnia dzisiejszego korzyst
nych warunków atmosferycz-

c?en'ie hydroplanów włoskich, po 
orz y byciu' do Chicago. 

•licja poczyniła wobec tego 
ikie zarządzenia, aby zapo

biec ewentualnym zamachom. 

Nie będzie uwolniony 
sprawca zamachu na radcę Lizarewa 

Jak odnaSezofio Matterna 
w tundrach Kamczatki 

potrzebny MOSKWA, 9.7. — Wedle ostat
nich doniesień, powodem, dla któ
rego Mattern musiał lądować w 
pustynnej okolicy koło Anadiru — 
było uszkodzenie motoru. 

Sowieccy strażnicy pograniczni, 
którzy Matterna odnaleźli, udzieli
li mu niezbędnej pomocy. 

Lotnik amerykański czuje się 
zdrów. Oświadczył on, iż aby móc 

jest 

so-

; ; * 

kontynuować lot, 
nowy motor. 
I Na ślady- Matterna natrafił 

ki strażnik graniczny,w zatoce 
lyrskiej w odległości 120 kim. 

Anadiru. 
Mattern udaje się obecnie do 
ładywostoku, gdzie zatrzyma się 

en czas. 
I 

Jerzy Wojciechowskij, odsiadujący 
karę 4-letmego więzienia źa dokonanie 
zamachu rewolwerowego na radcę han
dlowego poselstwa sowieckiego w War
szawie, p. Lizarewa, jak się dowiadu
jemy, nie składa] prośby o przedtermi
nowe zwolnienie. Doniesienia o tem po
dane przez niektóre pisma nie odpo
wiadają prawdzie. . . 

Wojciechowskij sMadał swego czasll 
podanie o przerwę w odbywaniu kary, 
iecź prośbę jego pozostawiono bez 
uwzględnienia. Taki sam los, twierdzą 
czynniki miarodajne, spotkałby prośbę 
Wojciechowskiego o przedterminowe 
zwolnienie. Skazanemu pozostaje jesz
cze do odcierpienia cztery i pół mie-* 
siąca... 

Katastrofalny przybór Dniestru 
Drogi z Halicza do Lwowa zalane 

0 zwolaire nadzwyczaj nej sesji sejmowej 
zabiegi Stronnictwa Ludowego 

Sowiecki sukces tryumfem Polski 
dzięki przen klfwei pol tyce ministrów Zaleskiego i Becka 

Prezydjum klubu parlamentar
nego Stronnictwa Ludowego 
przystąpiło już do zbierania pod
pisów pod pismem żądającem 
zwołania nadzwyczajnej sesji 

sjmowej. Ze względu na porę 
f-akacyjną, nie należy się spodzie 
,ać, aby akcja ta mogła być u-
mczona prędzej jak w pierw-
rych dniach sierpnia. 

PRZEMYŚL, 9.7. — Stan wody 
na Sanie o godz. 19-ej wynosł 
2,20 m. ponad paziom normalny. 
Około godz. 22-ej spodziewany jest 
dalszy przybór wody o 80 cm. W 
tym wypadku zalana zostałaby 
gmina podmiejska Wilcze. 

Na. rzece Wiar ze stan wódy wy 
nosi 4 m.. ponad poziom normalny. 
Również z Sanoka i Dynowa nad
chodzą wiadomości o podnoszeniu 
sie stanu wody na rzekach. . 

KOSÓW, 9. 7. — Wylew rzek 
J w Dowiecie kosowskim spowodó-
*( wał przerwanie komunikacji auto

busowej na drodze z Kołomyi do 
Piestrzynia i Kosowa, natomiast 
komunikacja kołowa przez Zabło-
tów jest utrzymana w dalszym 
cia^u normalnie. 

STANISŁAWÓW, 9.7. — Z po
wiatów kosowskiego, nadwórniań 
skiego, śniatyńskiego i strylskiego 
nadchodzą wiadomości o powol-

nem obniżaniu sie stanu wody n£l 
rzekach. 

Natomiast niebezpieczeństwo' 
dalszej powodzi istnieje jeszcze w: 
powiatach stanisławowskim, ży-
daczowskim, tłumackim, gdziei 
stan wody na Dniestrze stale wzra 
sta. -

Rzeka Stryj zalała okoliczne po
la. W kilku miejscach komunika
cja kołowa jest przerwana. Ofiar' 
w. ludziach nie było. 

W powiecie stanisławowskim 
woda na Dniestrze podnosi sie w; 
dalszym ciągu. 

Komunikacja piesza w Haliazil 
miedzy miastem, a dworcem kole
jowym została przerwana. Kilka
naście domów mieszkalnych mu
siano ewakuować. 

Drogi z Halicza do Lwowa, do 
Podhajce i Źurawna również sa za 
lane woda, przyczem w niektórych 
miejscowościach woda sięga 1 ńu: 

Komunikacja przerwana. 

Wampir z pod Łowicza 
PARYŻ, 8. 7. W „Le Tamps" Władi

mir d'Ormesson, omawiając pakty o 
nieagresji, zawarte ostatnio przez pań-

Heljasz („Warta" — Poznań) triumfa
tor ogólno - brytyjskich zawodów lek
koatletycznych w Londynie odniósł 
wspaniały bijać wszystkie do
tychczasowe rekordy angielskie w rzu 
cle kulą 1 ustanawiając nowy rekord 

SI stóp 8 1 ćwierć cala. 
)*( 

stwa Europy wschodniej, podkreśla 
znaczenie pierwszej konwencji w spra
wie określenia napastnika, zawartej 
pomiędzy 8-pia państwami. Zdaniem 

wetfeja ma o wleli większe tnie? 
niż analogiczna konwencja zawarta 
następnie z małą ę-ntentą. 

Konwencja 8-iu państw dotyczy ogra
niczonej liczby państw sąsiednich i po
siada wszystkie cechy realizmu politycz 
nego. Druga konwencja, stojąca otwo
rem dla wszystkich, ktokolwiek chce 
do niej przystąpić, przez to osłabia swe 
znaczenie. 

Analizując szczegółowo i bardzo ob
szernie pierwszą konwencję pod kątem 
widzenia stosunków polsko-sowieckich, 
d'Ormesson przypomina, iż Sowiety 
dążyły do paktu z każdym ze swoich 
sąsiadów, Polska zaś uważała za po
żyteczne jednoczesność zawarcia ws>zy 
stkich poszczególnych porozumień dy
plomatycznych w jeden syntetyczny 
protokół, obejmujący Europę a Jiawet 
niektóre państwa azjatyckie. 

Dla koncepcji tej pierwsze podwali
ny położył min. Zaleski, zaś obecny mi 
nister spraw zagr. Polski p. Beck zde
cydowany inteliigentny mąż stanu, ma 
wielką zasługę w rozwinięciu się tego 
projektu i doprowadzeniu go do końca. 

Konwencja ta dowodzi, Ja.k głęboka 
zmiana zaszła w Polsce w stosunku do 
Sowietów. 

Nieuięfy z b r o d n i a r z - zboczeniec 
dały konkretnych Mieszkańcy Łowicza i okolic 

żyją pod wrażeniem strasznych 
zbrodni popełnionych ostatnio przez 
zboczeńca, który napada i mordu-

ce samotnie kobiety. 

na szosie przy - Kaliskiej. Pod 
mostem znaleziono zamordowaną 
24 - letnia mieszkankę Łowicza, 
Władysławę Brzozowska. Dziew
czynę zamordowano kilkoma ude
rzeniami jakiegoś tępego narzędzia 
w tył głowy. Na ciele jej ujawnio
no zdrapania i sińce, a sekcja zwłok 
wykazała dełlorację. Nie ulega
ło wątpliwości, iż podłożem mor
du była zbrodnia na tle seksual
ne m. 

W dwa dni później 'mieszkań
ców Łowicza zelektryzowała wia
domość o drugiej zbrodni, popełnio
nej w identyczny sposób. Ofiarą 
zwyrodnialca padła 25-letnia ró
wnież mieszkanka Łowicza, Broni
sława Kucharkówna. Znaleziono 
ją na drodze w polach. Kuchar-
kównę również zamordowano ude
rzeniami w tył czaszki, a sekcja 
zwłok tak samo wykazała deflora-
cje 

Władze śledcze postawiły cały 
aparat śledczy na nogi. Wpraw
dzie w związku z tą sprawą aresz
towano 2 włóczęgów, jednak nie
ma żadnych dowodów, że ferali o-
m udział w popełnionych zbrod
niach. Dalsze poszukiwania upiora 

Parlament francuski zamknięty 
Ostatnie pos iedzenie przed wakacjami 

t Łowicza nie 
ków. 

Wreszcie po kilku dniach zbrod-
ponownie przypomniał się 
karcom Łowicza. Na polu 

osy poznańskiej 
o nieprzytomną, 18-!etnią 

and:ę Perzynę, zamieszkałą 
w odległej o 4 km. od Łowicza wsi 
Niedźwiada, uczenicę 7-ej • klasy 
gimnazjum żeńskiego im. 'Niemce
wicza w Łowiczu. 

Jak poprzednio zamordowane 
dwie kobiety, tak i Perzynówna 
miała w straszny sposób okaleczo
ny tył czaszki. Na ciele jej stwier
dzono sińce, okaleczenia i zdrapa
nia. W stanie nieprzytomnym 
dziewczynę przewieziono do miej
scowego szpitala im. św. Tadeu
sza, gdzie znaiduje się pod opieką 
lekarzy dr. Ciszewskiego, Tyraje-
wicza i Mazorka. 

Uczenica zbierała kwiaty przy 
szosie, gdy napadł ją i poranił jakiś 
mężczyzna. Nadejście przechod
niów ocaliło nieszczęśliwą i krwa
wy upiór zmuszony został do u-
cieczki. Dziewczyna przebywa w 
szpitalu i wskutek ciężkich ran stan 
jej jest nadal ciężki. 

Odniosła ona ogółem. 7 ran tłu
czonych, z tego 3 w tylną część 
czaszki, z uszkodzeniem mózgu. 
Przy łóżku chorej czuwa jej mat
ka. 

Miejscowe władze bezpieczeń
stwa zmobilizowały całą policję. 
Mimo tych ostrożności upiór z Ło
wicza dokonał wczoraj nowego 
napadu. 

Pod wsią Niedźwiada na prze
chodzące łąką dwie dziewczynki 
14-letnią Anielę 
13-letnią Natalję 

Okruchównę i 
Modraszkowską 

(obie zamieszkałe w tejże wsi) wy I nego zbrodniarza 

O przerażeniu jakie wywołała 
wśród mieszkańców Łowicza i o-
kolic pojawienie się zwyrodniałego 
zboczeńca świadczy fakt, że żadna 
z kobiet oraz dziewcząt be» opieki 
męskiej nie opuszcza mieszkań. 

Policja czyni wszelkie wysiłki 
dla zapobieżenia dalszym krwa
wym czynom i ujęcia niebezpieczni 

O f i a r a w a m p i r a 

PARYŻ. 9.7. — Dzień wczoraj-
statn m dniem obrad par 

lamentu przed fenami. 
Na Dosied/eniu porannem izba 

deput, h rozpatrywała kwe
stie bezr ;vśród pracowni-

>v:h. Minister oś-
cwnił zebranych, że kwe 

przedmiotem specjal
nej pje, ' idu. Na-
stonnie uchwalono projekt rządo
wy. prrewiduiacy kredyty w wy-

sokości 150.000 franków na przy- j 
gotowania do wystawy między- • 
narodowei w Paryżu w r. 1937. 

PARYŻ, 9.7. — Preonjer Dala-
dier odczytał o godz. 17-ej w izbie 
deputowanych dekret o zamknię
ciu sesji parlamentarnej. 

Premier oznajmił obu izbom, że 
parlament zwołany będzie w pier
wszej oołowie października celem 
przedyskutowana we właściwym 
czasie projektu budżetu na r. 1934. 

Wojna radiowa 
między A u s t r ą a Niemcami 

-i radjo-
za-

li mow 
.ter bawa-

dalo-
1 do R 

• rdz l .ze 

ne i i 
.cnie mieć pretekst do 

•ia rodowych 

dniu dzisiejszym szef wy-
.vegx> uriedu kaaclw-

skiego w Wiedniu poseł Ludwig 
oświadczył w mowie wygłoszonei 

radjo. że Austrja będzie bro
nić z cała stanowczością swej nie
zawisłości. . 

Przedstawiwszy wszystkie 
cwałry i nietakty rządu hitlerow
skiego. popełnione wobec Austrji, 
poseł Ludwig zaznaczył, że na-

• narodowych socjalistów co 
do przyłączenia Austrji spełzły na 
niczem i nigdy sie nie ziszcza. Au
strja będzie konsekwentie upra
wiała polityki zupełnej swej me-

padł z zarośli jakiś mężczyzna. 
Modraszkowską ze strasznym krzy 
kiem rzuciła się do ucieczki. O-
kruchównę zbrodniarz pochwycił i 
wciągnął w zarośla. Przerażonej 
dziewczynce morderca zakrył 
twarz chustką i zaczął ją bić. 

Zaalarmowani krzykiem nadbie
gli z sąsiedniego pola dwaj gospo
darze, na których widok krwawy 
upiór, gdyż nie ulega wątpliwości, 
iż był to on, rzucił się do ucieczki 
i pomimo pościgu zdołał zbiec. 

Zarządzono natychmiast obławę, 
która i tym razem nie dała wyniŁ 

ku. Policji prowadzącej śledztwo 
ogromnie utrudniają pościg fałszy
we alarmy. Niemal co godzina ktoś 
zawiadamia o nowym napadzie 
wampira. Po sprawdzeniu okazu
je się, iż był alarm fałszywy. Nasu
wa się przypuszczenie, iż wampir 
z- pod Łowicza, naśladując krwa
wego mordercę kobiet wampira z 
Dusseldorfu, fałszywemi alarmami 
wprowadza rozmyślnie policję w 
błąd, chcąc odwrócić uwagę od sie 
bie. 

Pościg i wykrycie upiora z pod 
Łowicza utrudnia , również policji 
i to, że przez Łowicz prowadzą li
czne drogi, przez które przewijają 
się różni włóczędzy, bezrobotni po 
szukujący pracy itp. 

M a t u z a l e m m i l i a r d e r ó w 

John Rockefeller, jeden z najbogat
szych ludzi świata, b. król nafty obcho 
dził w tych dniach w Nowym-Yorkia 

94-tą rocznicę urodzin. 

Wybory w Finlandii 
trzecia część g łosów otrzymali socjaliści 

17-lcłnia Aleksandra Perzj iposdb okaleczona przez grasu
jącego pod Łowiczem ebowedcą, który napada l morduje samotne kobiety. 

Na zdjęciu p. Perzyna w miejskim szpitalu pod opieką dr. Ciszewskiego. 

HELSINGFORS, 8. 7. — Wczo
raj były znane obliczenia 750.000 
głosów. 

Z liczby tej socjaldemokraci o-
trzymali 287.000, stronnictwo kon-
serwatywno - narodowe 130.000, 
agrarjnsze 154.000, szwedzka par-
tja ludowa 81.000, stronnictwo po
stępowe 56.000, drobni rolnicy — tystów. 

Nowy kolarski mistrz Polski 
Ktirsak-Zeleski zuuyc eica 22 rywali 

23.000 głosów. 
Wobec skomplikowanej ordyna-* 

cji wyborczej rezultaty wyborów 
do sejmu będą znane dopiero za kil 
ka dni. Jednakże już z dotychcza
sowych wyników widać, że stron
nictwa lewicowe odniosły znaczny 
sukces głównie kosztem konserwa-

Wyśc ig szosowy o mistrzo
stwo Polski rozegrany w Stru
dze pod Warszawa zakończył 
się zwycięstwem Wacława Kor 
sak - Zaleskiego łWTC), które
mu na finiszu udało się wyprze
dzić o 2 długości Brymasa 

(AKS) i Kiełbasę (AKS). Za nt-
mi wpadła zwarto grupa 12-stu 
finiszujących kolarzy. 

Czas zwyciezpy 5 godz. 17 m. 
43,6 sekundy. 

Star towało 82 zawodnfków^ 
ukończyło bieg 23-ch. 

12-lefni Biajweis 
piechotą z PoTski do Paryża 

PARYŻ, 9. 7. — Na wielkich bulwa
rach zatrzymany został ostatniej nocy 
12-letni Chil Biajweis, który pieszo 
przybył z Polski do Paryża, jak twier 
dzi, w poszukiwaniu prac* 

Biajweis podał się za skauta, a na 
pytanie dlaczego dotarł do Paryża, 
nie zatrzymując się w Berlinie, odpo
wiedział, iż nie mógł liczyć na żadna, 
pomoc tam, gdyż jest Żydem. 



-14»k 

Sabotażyści 
o a a a s s „ 10 Ifpca~T933iV 

Rozpoczęło się od osadzenia w 1 
.areszcie kilku dyrektorów kon
cernu naftowego „Małopolska" 
z a bezprawne zmniejszenie pen-
syj pracowników. Następnie are 
isztowano dyrektora kopalni so
snowieckiej „Helena" za złośliwe 
zaleganie z wypłatami zarobków 
robotniczych. I-go lipca areszto-
iwano generalnego dyrektora 
r,,Huty Królewskiej" z powodu 
działania na szkodę polskiego 
eksportu. W dwa dni potem ar es z 
ftowano 2 dyrektorów i 2 inspek
torów kopalni ks. Donnersmarka 
w Chwałowicach i szybu „Blii-
cher" w Bogu szo wic ach za bez
prawne zamknięcie kopalń. 

Lista dość bogata, jak na krót
ki okres czasu... 

Skąd te objawy? Jakie ich tło 
I cele? 

Są to przejawy „kolonialnej" 
polityki niemieckiego kapitali
zmu na G. Śląsku, graniczące nie 
mai z sabotażem. 

Rząd nasz zmniejszył cenę wę 
gla a nie dopuścił do dalszej zniż
ki zarobków robotniczych — nie
miecki kapitał sądzi, że jest dość 
mocny, by dać sobie z tern radę. 
A że termin umowy zbiorowej 
wygasa z końcem lipca, więc od 
pewnego czasu przez zamykanie 
kopalń i pod grozą redukcyj sta
r a się niemiecki kapitał zmusić 
robotników do „dobrowolnej" 
zgody na obniżkę zarobków, na
rzucić w poszczególnych fabry
kach nowe warunki pracy. A na-
dewszystiko: chce wziąć poza na
wias pertraktacyj organizacje za 
wodowe robotnicze, chce stwo
rzyć fakt dokonany: zniesienie 
nmowy zbiorowej. 

Jest jednak rzeczą zupełnie ja
sną, że w akcji prowadzonej 
przez kapitał niemiecki na Ślą
sku, punkt ciężkości leży .nie w 
płacach robotniczych i nie w ce
nie węgla. To walka z państwem 
poiskiem, z polską racją stanu. 
Więcej jeszcze: to nie walka eko 
nomiczna w jej czystej formie, 

ale pod jej pretekstem wyraźnie 
walka polityczna. Za wszelką ce
nę utrzymać wpływy niemieckie 
na G. Śląsku, choćby to groziło 
ruiną gospodarczą tego terytor
ium, redukować, zamykać — bo 
tak dyktuje niemiecka racja sta
nu. 

Rozsadnikami . niemieckich 
wpływów na Śląsku są juiż nie-
tylko dyrektorzy czy inżyniero
wie Niemcy. Organizuje się w 
kopalniach i innych przedsiębior
stwach liczne komórki konspira
cyjne, prowadzone przez zaufa
nych majstrów i robotników 
Niemców, którzy, oczywiście re
dukcjom nie podlegają. Komórki 
te mają bezpośrednią łączność z 
organizacjami hitlerowskiemu 

Stąd to się bierze systematycz
na akcja: redukcje, obniżki za
robków, urlopy turnusowe, za
mykanie kopalń i znowu redukcje 
— byle stwarzać coraz większy 
chaos i zaogniać jak najbardziej 
sytuację na Śląsku. 

I dlatego też coraz silniej roz
legają się głosy, domagające się 
jak najdalej idącej kontroli nad 
akcją kapitału dbcego na Śląsku. 
Nie jest to jednak sprawa łatwa. 
Weźmy rzecz przykładowo: gdy 
głośnem się stało, że jeden z dy
rektorów „Interessengemein-
schaft" pobiera około 40.000 zł. 
miesięcznie, dyrektor ów wspa
niałomyślnym gestem zrzekł się 
swej pensji po to, by ją nieoficjal
nie osobiście odbierać w eBrlinie 
i., nie płacić od niej podatków w 
Polsce. 

Zapewne, metoda ostrych re-
presyj, ostatnio zastosowanych, 
nie należy do metod przyjem
nych. Okazała się jednak nie
zbędną w danej sytuacji. 

Dalsze stosowanie tej metody 
uzależnione będzie jedynie od 
zrozumienia przez kapitał obcy, 
zaangażowany u nas, że Polska 
to nie teren kolonialny, który do
wolnie, wedle dyrektyw z cen
trali, można eksploatować. 

Na karkołomnym wirażu gospodarczym 
LONDYN, 9. 7. — Z 

Jorku donoszą, iż prezydent 
sevelt jest niezwykle niemile dot 
knięty faktem, że zwyżka cen 
przemysłowych dotychczas tylko 
w minimalnym stopniu wpływa na 
zmniejszenie ilości bezrobotnych, 
oraz polepszenie warunków płac. 

Jaskrawa dysproporcja pomię
dzy ożywieniem sie wytwórczo
ści przemysłowej, a minimalnem 
dotychczas polepszeniem położenia 
pracowników zagraża poważnie 
narodowemu programowi sanacji 

KO'Soodarczej. 
Prez. Roosevelt ma być rzekomo 

zdecydowany wydać bardzo ostre 
zarządzenie celem położenia kre
su temu nienormalnemu stanowi 
rzeczy. 

Istnieje niebezpieczeństwo, ze 
dewaluacja dolara poclasmie w ta
kim stanie rzeczy za sobą wręcz 
nrzeciwny skutek, aniżeli sie spo
dziewano ł tern samem automaty
cznie podważy zasady daleko się
gających planów srospodarczych 
prez. Roosevelta. W prasie ame
rykańskie! w związku z tern poja
wiała sie luż pierwsze głosy pełne 
krytycvzmu. 

Londyn czeka 
WASZYNGTON, 9.7. — Depar

tament stanu oświadcza, iż orę
dzie Rooseve1ta przesłane delegacji 
amerykańskiej, nie zawiera żad
nych nowych instrukcyj, lecz za
wiera poprostu wyjaśnienie co do 

Dolar spada, a bezrobocie trwa 
Nowego i stanowiska Ameryki w kwestiach i dów Roosevelta 1 gdyby nastąpiła 
nt Roo- co do których delegacja pragnęła stabilizacja faktyczna waluty a-

uzyskać bardziej szczegółowe dy
spozycje. 

LONDYN, 9.7. — Hull ogłosił 
deklaracje, w której wylicza za
gadnienia. które mogłyby być zba
dane w obecnych okolicznościach, 
jak np. poziom cen. polityka kre
dytowa, zadłużenie zewnętrzne, 
porozumienie między producenta
mi, rozmaite zakazy i ograniczenia 
oraz kilka iuych spraw, utrud
niających stosunki handlowe. 

Deklaracja kończy sie nową fitó-
piką na rzecz dalszego prowadze
nia obrad konferencji. 

LONDYN. 9.7. — Rozeszła się tu 
dziś wiadomość, że konferencja go
spodarcza postanowiła odroczyć 
sie w końcu lipca i podjąć ponow
nie obrady w październiku. 

Wiadomość ta jest pozbawiona 
wszelkich podstaw. 

PADYŻ, 9.7. — Wczoraj wie
czorem rozeszła się sensacyjna po
głoska wśród uczestników konfe
rencji londyńskiej, jakoby spodzie
wać się należało nowych decyzyj 
ze strony Stanów Zjednoczonych: 
prezydent Roosevelt miał rzekomo 
postanowić o zatrzymaniu spadku 
dolara na poziomie, odpowiadają- \ 
cym przeciętnemu kursowi ostat
nich dni. 

merykańskiej sytuacja konferencji 
londyńskiej uległaby radykalnej 
zmianie. 
Stanów s^o Francji 

LONDYN, 9.7. — Szef delegacji 
francuskiej minister skarbu Bon-
net onuści we wtorek Londyn. 

Francja nie będzie brała udziału 
w dalszych pracach komisji mone
tarnej, a pozostawi w niej jedyne 
obserwatora. 

Narada złota 
PARYŻ, 9. 8. — Dziś rano w 

Polski, Holandii, Szwajcarii RM -, 
Włoch i Czechosłowacji. ' el*4 

W obradach brał także UT\ 
przedstawiciel Banku Wypłat W 
dzynarodowych. "*% 

W tonie pełnym wzajemnego 
ufania i serdeczności, omówiono 
wentualne posunięcia państw fo 
ku złotego w związku z sytuJ?" 
w dziedzinie monetarnej. ® 

PARYŻ, 9.7. - Po konferencij. 
popołudniowej ogłoszono komii! 
kat, w którym m. in. powiedziani 
że obecność na naradzie prezes 
Banku Wypłat Międzynarodowym 
uważana być może za gwarancje *. 
siągnięcia porozumienia, które >>. 

gmachu Banku Francuskiego odby- zwala się spodziewać wznowienia 
międzynarodowych 
interesów haiKHo! 

ła się pod przewodnictwem guber
natora tego banku Morę ta narada 
przedstawicieli banków emisyjnych 

normalnych 
tranzakcyj 
wych. ) : *- l -

Nowa organizacja Prus 
Rada Państwa z nominacji 

BERLIN, 9.7. — Rząd Rzeszy 
uchwalił na wczorajszem posie
dzeniu zainicjowana przez prem
iera Goringa nowa ustawę o pru
skiej radzie państwa. Nowa rada 
państwa pruskiego jako ciało do
radcze rządu składać, sie będzie z 

i 50-ciu członków, pochodzących 
bądź z pośród członków gabinetu , ^ d S ^ ? S S S I • 

uzupełniają komentarzem, że jeże
li rząd Stanów Zjednoczonych 
zgodzi się z obecną zmianą poglą-

)•*••(-

Konkordat Hitlera z Watykanem 
Zapowiedź warunkowe! wolności dla katolików 

BERLIN, 9.7. Wczoraj o godz. 13 
parafowany został w Watykanie 
przez kardynała sekretarza stanu 
Pacelli'ego i wicekanclerza Papena 
konkordat między Stolicą Apostol
ską, a Rzeszą Niemiecką. 

Wicekanclerz Papen opuszcza je
szcze dziś wieczorem Rzym i po
wróci tam po upływie 2 lub 3 ty
godni celem ostatecznego podpisa
nia umowy. 

Ogłoszenie lekstu konkordatu 
nastąpi dopiero po jego podpisaniu. 

Z okazji zawarcia konkordatu 
kanclerz Hitler wysłał telegram 
gratulacyjny do wicekanclerza Pa
pena. 

Po otrzymaniu wiadomości o 
podpisaniu konkordatu, kanclerz 
Hitler wydał następujące rozporzą
dzenie: 

•^OUK^MAJPOe 
przeciwgazowej 

(L.O.RP. 

„Zawarcie konkordatu między Sto
licą Apostolską a rządem niemieckim, 
udaniem mojem. daje wystarczającą 
gwarancję, że. odtąd obywatele Rze
szy wyznania rzymsko - katolickiego 
bez zastrzeżeń oddadzą sic służbie 
dla państwa narodowo - socjalistycz
nego. 

Postanawiam wiec: 
1) niezwłoczne uchyjente zakazów 

ćakich organizacyi katolickich, które 
przez niniejszą umowę zostały uzna
ne, a których rozwiązanie nastąpiło 
bez zarządzenia rządu Rzeszy. 

2) wszelkie zarządzenia przymuso
we przeciwko duchownym i innym 
Ikierownikom tych organizacyi kato
lickich mają być cofnięte. 

Ponowne stosowanie takich zarzą-
dizeń jest w przyszłości niedopuszczal 
me i karane będzie według obowiązu
jących ustaw. 

Czu<ję się szczęśliwy, będąc prze
konany, że skończył się okres, w któ 
rym, niestety, nazbyt często powsta
wały pozornie niemożliwe do uzgod
nienia sprzeczności między interesami 
religijnemi i poJitycznetni. Zawarta 
między Rzesza a Kościołem katolic
kim umowa również w tej dziedzinie 
służyć będzie przywróceniu pokoju, 
którego wszyscy pragną. 

Żywię nadzieje, że w niedługim 
czasie ten akt pokoju ukoronowany 
zostanie uregulowaniem spraw obcho 
dzących wyznanie ewangelickie." 

p O I H K A fElEGUMBCZMA 
SKAZANY GENERAL 

Ukończył się w Sofji sensacyjny pro 
ces naczelnego intendenta armji gen. 
Filipowa, oskarżonego o nadużycia na 
szkodę skarbu państwa. Sąd skazał 
generała Filipowa na 5 lat więzienia i 
500000 lewów grzywny. 

GENERAŁ ZIYKOWICZ 
W drugiej połowie lipca odbędzie się 

w Białogrodzie kongres partji prorzą-
dowej, na której czele stoi obecnie U-
zunowicz, b. premier. Na kongresie tym 
ma on złożyć godność przewodniczą
cego partji. Stanowisko to zajmie b. 
premjer, a obecny dowódca gwardji 
królewskiej generał Żivkowicz, który 
stał na czele rządu w okresie zawie
szenia konstytucji w Jugosławji. 

MANIFESTACJA W SADZIE 
Podczas przewodu sądowego w pro 

cesie geri. San jur jo i innych oskarżo
nych o wywołanie rewolty monarchi-
stycznej w Hiszpanji doszło do manife 
stacji ze strony obecnej na sali pu
bliczności. 

PISMA NIEMIECKIE 
NA EMIGRACJI 

Z Kopenhagi donoszą, że zaczął tu 
wychodzić organ emigrantów socjali
stów z Niemiec „Neuer Vorwarts". 
Pismo jest drukowane w języku nie
mieckim w drukarni duńskiej partji 
s oc j ai d emok ra t y c z u ej. 

EWAKUACJA DŻACHARU 
Z Tokjo donoszą, że naczelne do

wództwo wojsk japońskich w Chinach 
postanowiło rozpocząć ewakuację pro 
wtneji Dżahar. 

ZNIKŁA WYSPA 
Okręty japońskie stwierdzają, ii wy 

spa Ganger, leżąca pomiędzy Jokoha
mą a wyspani Hawajskiemi, zniknęła 
w falach oceanu. 

UPAŁY WE FRANCJI 
W całej Francji panują od wczo

raj niezwykłe upały. W Paryżu zano
towano 30 st. C. w cieniu, a 35 st C. 
w słońcu. 

UNIEWAŻNIENIE MANDATÓW 
RYCZAŁTEM 

Minister spraw wewnętrznych Rze
szy wydał rozporządzenie, którego 
mocą unieważnione zostały wszystkie 
mandaty posłów do Reichstagu, sej
mów krajowych i samorządów wybra
nych z listy partji socjal - demokra
tycznej. Usunięci posłowie nie będą 
zastąpieni przez nowych. 

UPAŁY W SZWECJI 
W całej Szwecji, nie wyłączając naj 

bardziej na północ położonych prowin 
cyj, panują niezwykłe upały. 

O RUCH NA KOLEI 
WSCHODNIO - CHIŃSKIEJ 

Konsulowie francuski, angielski i 
duński zwrócili się do dyrekcji kolei 
wschodnio - chińskiej, domagając się 
uregulowania sprawy zatrzymywania 
towarów eksporterów zagranicznych 
na stacji Pogranicznaja. Odpowiedź 
Mandżurji nie zadowoliła konsulatów. 

200.000 PIELGRZYMÓW 
Od początku Roku Jubileuszowego 

przybyło do Rzymu pieszo 200.000 
pielgrzymów. 

PODRÓŻE HENDERSONA 
W poniedziałek przybędzie z Lon

dynu do Paryża Henderson celem od
bycia z rządem francuskim konferen
cji o sytuacji konferencji rozbrojenio
wej, o ile rozmowy będą miały prze
bieg pomyślny, Henderson odwiedzi 
również Rzym. 
BISKUP KUBINA W STRASSBURGU 

Ks. biskup częstochowski Kubina 
przybył do Strassburga z Metzu w 
charakterze gościa biskupa strasbur-
skiego ks. Rucha. 

KORESPONDENCI ZAGRANICZNI 
W FINLANDJI 

Prezesem związku dziennikarzy za
granicznych w Finlandji wybrany zo
stał p. Zdzisław Gertig, korespondent 
Polskiej Agencji Telegraficznej w Hel 
singforsfe. 

przez uremtera Druskiego z kół na 
rodowo-socjalistycznych lub świa
ta £0 spod a rezego i kulturalnego. 

Członkowie rady ranga ida bez-
Dośrednio po ministrach. 

Na konferencji prasowej prem
ier Goring podkreślił dziś znacze
nie nowoutworzonej Rady pań
stwa, opartej nie na zasadzie wię

kszości lecz przywództwa (?$. 
ferbegriff). 

Rada ma prawo veta przeciwko 
zarządzeniom nadDrezydentów. \V 
kwestiach spornych decyduje pr«. 
mjer. 

Inauguracyjne posiedzenie Rady 
odlbyć sie ma w przyszłym tygo
dniu na dawnym zamku cesarskim, 
który będzie stała siedziba obrad, 

Goring stanowczo zaprzeczyi 
pogłoskom o zamiarze wyodręb
nienia prowincji wschodn;o - pru
skiej z Prus i utworzenia z niej od-
dzielnego kraju związkowego zt 
specjalnym namiestnikiem na cze
le i zapowiedział Dociągnięcie do 
odpowiedzialności karnei osób. roz 
oowszechniających tego rodzaju 
wiadomości. 

Syn Eberta 
więzieniu Ksitlerowskiem 

BERLIN, 9.7. — Władze nie
mieckie zaaresztowały dziś syna 
pierwszego prezydenta Rzeszy, re
daktora Fritza Eberta, którego od 

1 dłuższego czasu już poszukiwano 

pod zarzutem rzekomo popeltiio-
nych przestępstw w samorząd^ 
miejskim m. Brandenburga. 

Aresztowanego Eberta odstawio
no do ooozu koncentracyjnego. 

)'-*'{-

Zbliżenie Francii z Sourelami 
Znamienne oświadczenie p. Litwinowa 

PARYŻ, 9.7. — Ambasador so
wiecki Dowga^wskij wydał śnia
danie na cześć przybyłego do Pa
ryża komisarza spraw zagranicz
nych Litwinowa. 

W przyjęciu wzięli udział człon
kowie rządu z premjerem Dala-
dier i Paul Boncourem. Obecny 
był też m. in. turecki minister spr. 
zagr. Tewfik Ruszdi bey. 

Podczas przyjęcia Litwinow zło
żył oświadczenie w sprawie poli
tyki zagranicznej Z.S.R.R. 

Celem polityki sowieckiej — mówił 
on — jest i był zawsze pokój. Litwinow 
czuje się szczęśliwy, widząc, jak poli
tyka sowiecka znajduje coraz większe 
zrozumienie we Francji. Dowodem te
go jest podpisanie i ratyfikacja paktu 
francusko-sowieckiego oraz sympatycz
ne przyjęcie, ź jakiem spotkały się 
we Francji ostatnie posunięcia pacyfi
styczne ZSRR. 

Istnieją podstawy do przypuszczenia, 
że konferencje międzynarodowe, które 
w tej chwili obradują, dać mogą tylko 
bardzo problematyczne rezultaty. 

lim mniejsze są nadzieje na nich opar
te, tern większe winny być wysiłki zbio 
rowe państw zainteresowanych w u-
trzymaniu pokoju i spokoju polityczne
go, pragnących uniknąć wszelkich awan 
'J ' n i rTwa—a i i i u MII, ,i 

tur międzynarodowych. Ani interesy 
polityczne ZSRR, ani gospodarcze nie 
ścierają sie w żadnym punkcie z inte
resami Francji 

Dlatego też -p-..zaznaczył Litwinow, 
kończąc swe oświadczenie — uważamy, 
że nic nie sprzeciwia się kontynuowa
niu wysiłków w kierunku zbliżenia, "za
równo politycznego, jak i gospodarcze
go. 

BerBin 
* zanieponofony 
BERLIN, 9. 7. *_ Wizyta Litwinow 

w Paryżu, podobnie jak podpisanie 
protokółu o określeniu napastnika, wy 
wołuje w prasie niemieckiej odruchy 
zaniepokojenia. 

Dzienniki zamieszczają perswazje I 
otwarte zarzuty pod adresem rządu 
sowieckiego. M. in. „Boersen Kurrier" 
ironizuje, że nowego przymierza so
wiecko - francuskiego nie można uwa 
żać za „srebrne gody Marianny z I*a 

nem", i że chodzi tu tylko o uzupeł
nienie całej sieci sojuszów między-
stwowych. Dziennik przyznaje jednak. 
iż zbliżenie między Sowietami i rT1"' 
cją jest faktem niezaprzeczalnym. 

Czytajcie „KINO u 
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Czy zona? 
— Nazwisko i imię? 
— Gorzecki Edward. 
— Lat? 
— 32, 
— Zamieszkały? 
— W Warszawie Foksal 30. 
— Zajęcie? 
— Przemysłowiec. Prezes syndykatu huty 

szklanej Ławice, prezes zarządu fabryki porcelany 
w Granowcach Dolnych, członek Rady Naczelnej 
Banku Stowarzyszenia hutników... 

— Tak, dziękuję panu. Czy pozwoli pan papie
rosa? 

Wy.pieęgnowaoa dłoń, na której palcu błyszczał 
krwawoik sygnetu, wycięgnęla się do papierośnicy, 
uprzejmie podawanej przez sędziego Kaniewskiego. 

Kaniewski uważnie, bardzo uważnie wpatrywał 
się w twarz oskarżonego, który zajął fotel po dru
giej stronie biurka. 

Więc, to tak wygląda człowiek przez nią ko
chany... Ten, dla którego...." Starannie wygolona 
twarz, r;au wargą, czarny po angielsku przystrzyżo
ny wąsik, oczy niewielkie i bez specjalnego wyrazu, 
jeden ząb złoty, ubranie niezwykle starannie, nawet 
wykwintne. Twarz, mimo młodego wieku, nieco 
zmięta, zlekka zblazowana, twarz bywalca nocnych 
drogich iokak, człowieka, którego nieraz i nie dwa 
w tygodniu ranek zastaje przy kartach, lub przy ba
rze koktajlowym. 

..Jeden z milionów jemu podobnych na całym 
Świecie, jeden z tych niezliczonych, którzy egzysten
cję zlotegć- młodzieńca przeciągała daleko poza 
istotnie młodzieńcze lata i którzy nawet, gdy mają 

już łysinę i początek brzuszka wciąż uważają siebie 
samych za obiecujących młodzieńców, rozpoczyna
jących właściwie życie — myślał sędzia". 

Narazić, jednak, Gorzeckiemu daleko było jesz
cze do łysiny, a jeszcze dalej do brzuszka, a jak na 
swoje 32 lata osiągnął już olbrzymie stanowiska. 

Odpowiedź na to pytanie, skąd młody człowielć 
stał się prezesem tylu poważnych instytucyj prze
mysłowych streszcza się w jednym wiele mówią
cym wyrazie: stosunki. 

„Tak, wygląda na człowieka ze stosunkami — 
myślał Kaniewski. — I oto, u początku tak świetnej 
kar jery taka sprawa... Kobaeta..." 

Przez krótkie mgnienie oka uświadomił sobie, 
że ta koibieta to Joanna, ale odpędził tę myśl. 

„Nie wolno mi o tern myśleć. Mam przed sobą 
oskarżonego i muszę z całym obiektywizmem przy
stąpić do oświetlenia tej ponurej sprawy". 

Tymczasem Gorzecki zapalił papierosa, zaciąg
nął się dymem i przymknąwszy zlekka powieki, cze
kał na pyiania. 

— Jest pan oskarżony o zabójstwo Mariana 
Dorna — powiedział powoli sędzia — proszę, niech 
pan opowie, w jakich okolicznościach nastąpiło owo 
zabójstwo', Zwracam panu uwagę, że w pańskim in
teresie jest mówienie prawdy i to całej prawdy. 

Gorzecki nerwowo zagryzł papierosa, potem 
spojrzał prosto w twarz sędziego Kaniewskiego i po
wiedział wyraźnie i niemal uroczyście: 

— Ja nie zabiłem Mariana borna, panie sędzio. 
— Ooo, — Kaniewski niemal że się zdziwił w 

tej chwili. Nie wiadomo czemu wyobrażał sobie, że 
Gorzecki przyzna się odrazu do winy, tłumacząc się 
tylko tern, że popełnił ten czyn w kłótni, w uniesie
niu, słowem w afekcie. 

A tu nagle, tak uroczyste zaprzeczenie. Sprawa 
będzie trudniejsza, niż przypuszczał. 

— Więc, nie przyznaje się pan do popełnionego 
czynu? — spytał. 
_.. •« Nie mogę się przyznawać do .tego, czego nie 

uczyniłem. 
— A przyznaje się pan do tego, że w dimiu dwu

dziestego maja o godzinie między szóstą a siódmą 
przed wieczorem był pan w Moranach w parku pań
stwa Dornów? 

— Tak jest. Byłem tam o tej porze. 
Sędz'a odetchnął niemal z ulgą. Nie przypusz

czał tak>j naiwności w tym bywalcu światowym. 
Jeźel nie przyznał się do zbrodni, czemu przyznaje 
się do tego, że był na mieiscu w chwili jej' spełnie
nia? 

— I przyznaje się pan, że w momencie nadcią
gającej burzy znalazł się pan za szklane mi drzwiami 
pawilonu, w którym państwo Dorn ćwiczyli się w 
strzelaniu 1 że miał pan przy sobie rewolwer? 

Chwiia ciszy, a potem stanowcza odpowiedź: 
— Tak jest, panie sędzio. 
— 1 nie zabił pan Dorna? 
— Nie, panie sędzio. Byłem świadkiem jego 

śmierci, a -̂e.go nie zaibiłem. 
Kaniewski mimowoli uśmiechnął się ironicznie. 
— Więc, któż go zabił, skoro pan był świad

kiem jego śmierci? 
Czekał chwilę w napięciu na odpowiedź. 
— N ê wiem, panie sędzio — brzmiały spokoj

ne, ale okrywające rozdrażnienie słowa oskarżo
nego. 

Znowu> nastąpiła cisza. 
—Przyzna pan — powiedział sędzia — że tłu

maczenie r-ana jest conajmniej' dziecinne i niebardzo 
zrozumiałe. Proszę, niech pan mi opowie po kolei, 
jak według pana wyglądały wypadki owego popo
łudnia. a także wypadki poprzedzające ów nieszczęs
ny dzień. Niech pan mi powie, jaki był stosunek pa
na do pani... — zatrzymał się i dokończył ciszej — 
do państwa Dornów. 

Spojrzał na pochyloną głowę Gorzeckiego, któ
ry właśnie mocno wciskał do popielniczki niedopa
łek papierosa i dodał: 

e~ Przykro mi, że zmuszony jestem powtarzać 

się, panie Gorzecki, ale uprzedzam pana raz jesw*J 
że leoiej d;a pana będzie mówić całą prawdę. Wtedy 
można zawsze znaleźć okoliczności, łagodzące paf* 
winę. Ale w razie, gdyby pan się zapierał i wpiĄ 
w jakieś sprzeczności, sprawa się pogorszy. Nie P 
pan dzieckiem, jest pan człowieki em na poważmy 
stanowiskach. Należy o tern pamiętać. .„, 

Gorzecki wyjął z kieszonki chusteczkę, P,ICK;; 
płócienną chusteczkę prawdziwie dobrze ubierają^ 
go się człowieka i obtarł nią czoło, które pokryto^ 

P kropelkami potu, potem równie spokojnemi P 
mi złożyj. tę chustkę i wsunął ją do kieszonki. 
czole pomiędzy brwiami zarysowała mu się Z]$m 

zmarszczka, kiedy zwrócił się do sędziego. ^ 
— Zapewniam pana, że cały czas mówię lK, 

prawdę — powiedział. Postaram się panu opow 
dzieć wszystko od początku, jak to było. c j , 

Tylko... — zatrzymał się chwiię. Na war?:zo 
ukazał mu się uśmiech człowieka zmiesza, 
czemś do głębi, światowca, który, oto za chwiW*j 
chowa sic niezgodnie z przepisami towarzy^ 
i świadomy tego nietaktu, już z góry się tłumaczy-

— Ty'ko? — podchwycił sędzia pytająco- je 
— Tyko, że będę musiał zatrącić tu i Ił ' 

sprawy czysto prywatne i dlatego prosiłbym o v 

baczenie. 
Kaniewski aż zacisnął wargi pod wply^em 

gle przypływającej fali bólu. . t x 
„Teraz, teraz usłyszę wszystko — po-mysła" îi 

ren człowiek w obliczu oskarżenia które i w ^ 
ciąży nie będzie się wahał być niedyskretny. V ^ 
wue mi, o ile będzie uważał, że jest to dia « 
usprawiedliwieniem, że kocha Joannę i że ona J^y 
Muszę być spokojny, przedewszystkiem sp°-
i objektywry..." , J$fi 

Uprzejmym ruchem podał znowu p a p i e ^ ^ 
oskarżonemu, i poprzez błękitny migotliwy PJ < 
podawanej zapałki patrząc na jego twarz, P 
dział spokojnie: flJ 

•-i Więc, słucham pana, panie Gorzecki. (d. Cl 



Ile warta 
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Cygan! ze swemi ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ nieustannymi po 
obszarach Europy wędrówkami w któ-
rych często przechodzą nietylko z dziel 
0icy w dzielnicę. ale nawet z państwa 
do państwa, — stali się anachronizmem 
Czuja, to sami i w zwi tku z tern po! 
wstają wśród nich coraz to jakieś or
ganizacje, mające na celu propagowa
nie trybu życia osiadłego. 

Niedawno organizacja taka pod naz
wą Powszechnego Stowarzyszenia Cy
ganów powstała w Rumunji. państwie, 
Iłczącem wśród swych obywateli dość 
znaczny odsetek tych koczowników. 

Prezesem tego stowarzyszenia Jest 
Jamieszkujący w Bukareszcie duchow
ny obrządku wschodniego w stopniu 
srehimandryty. (coś w rodzaju prała
ta) nazwiskiem Serbojanu. z pochodzę 
ma Cygan, autor nader cenionego dzie
lą o zwyczajach I obyczajach cygań
skie li 

Serbojanu Jest Już człowiekiem sę
dziwym. co nie przeszkadza mu być 
entuzjasta idei osiedlenia stałego Cy
ganów. której poświęca wiele czasu i 
pracy. W wywiadzie. udzielonym dzień 
nikarzowi francuskiemu, sędziwy dzia
łacz cygański przytoczy? wiele szcze
gółów dotyczących przeszłości ostat
nich w Eurooie nomadów. 

— Opierając sie na najstarszych 
'fródiłach archiwalnych. — oświadczył 
on — twierdzę z całą pewnością, że Cy
gani są pochodzenia hinduskiego i przy 
wędrowali do Europy na długo przed 
epoką rzymską. Niektóre dokumenty 
wskazują nawet na to. że to Cygani 
właśnie byli pierwszymi założycielami 
państwa rzymskiego. W swoich nieu
stannych wędrówkach po Europie osia 
dali chwilowo niemal wszędzie i nader 
mało jest narodów, które nie miałyby 
w swych żyłach pewnej domieszki 
krwi cygańskiej. 

— Naprzykład przy badaniu starych 
pergaminów rumuńskich łatwo ustalić 

i pochodzenie wielu znakomitych dziś ro 
dów od przodków cygańskich. Taka ro 

I dżina, jak Rasveanu, której jeden z 
stawicieli był nawet wojewodą, 

Jest niewątpliwie pochodzenia cygań
skiego. Jak dowodzą wyniki studjów 
londyńskiego towarzystwa: „Gipsy Lo 
re Society", wiele z pośród znakomi
tych osobistości współczesnych dosźu 
kaloby się w gronie swych przodków 

i a. 
Zdaniem archlmandryty Serbojanu 

j liczba Cyganów rumuńskich wynosi 
sgóra miljon. Cały ten naród w naro
dzie żył w ciągu długiego szeregu stu
leci w rodzaju niewolnictwa. zniesione
go dopiero w roku 1856-ym przez pa
nującego księcia Aleksandra Cuzę. 

Z pośród tego miljona wielu nie prze
kracza granic Rumunji. przeważna Jed
nak część wędruje po całej Europie, 

,,podniszczona" żona? 
Ocena sadu cygańskiego w Rumuni! 

co utrudnia w znacznym stopniu wszel
kie usiłowania ujęcia tych koczowników 
w formy stałej organizacji. Pewne 
zaczątki tego już dają się zauważyć. 
I tak naprzykład w Besarabji Cygani 
wybierają swoich wójtów, którzy słu
żą niejako za pośredników między przed 
stawicaelami władzy urzędowej, a szcze
pami koczowniczemu 

Prócz lego Cygani besarabscy wy
bierają sobie sędziów, ferujących wyro
ki w sprawach między Cyganami, o-

ście z wyjąt.kiem przestępstw kry 
minalnych. Wyroki sąd-u takiego są 
przyjmowane bez zastrzeżeń przez po-
wasnione strony i mają wśród Cyga
nów większą powagę, niż wyroki są
dów koronnych. 

W dalszym ciągu swego interesujące
go opowiadania badacz dziejów cygań
skich .przytoczył jedną ze spraw, są
dzonych przez sędziego cygańskiego. 
Opowiadający był obecny przy przewo
dzie sądowym, który odbywał się na 
skraju lasu. Sędzia zasiadał na pniu 
ściętego drzewa, powód zaś i pozwani 
stali przed nim w postawie- pełnej sza
cunku. 

Tematem sprawy było żądanie powo
da. by mu pozwani, rodzice jego żony, 
z którą się rozszedł — zwrócili 12.000 
lei. które w swoim czasie zapłacił im 
za żonę. 

Powództwo popierali wymownie dwaj 
adwokaci, oczywiście, również Cygani, 
dowodząc, że zwrot kupionej żony po
winien pociągnąć za sobą oddanie za
płaconej sumy, pozwani jednak dowo
dziki, że ich były zięć zmuszał swoją 
byłą żonę do wykonywania ciężkich 
prac. wskutek czego kobieia się „pod
niszczyła" i dziś nie jest już tyle war
ta, ile przed paru laty. 

Wysłuchawszy świadków obu stron, 
sędizia wydał wyrok, zasądzający od 
ex-teśćiów na rzecz ex-zięcia kwotę 
tylko 1.000 lei, jako równowartość „pod
niszczonej" żony. 

— A czy -nie mogłeś w tej sprawie 
zwrócić się do sądów koronnych? — 
zapytał Serbojanu powoda. 

— Byłoby to pogwałceniem naszych 
obyczajów — odpowiedział tamten — 
i 'naraziłoby to mnie na pogardę wszy
stkich Cyganów w całej Rumunii. Wo
lałem odwołać się do naszych sądów i 
być posłuszny ich wyrokowi. 

— Podobne poszanowanie dla oi 
jów — ciągnął dalej swą opowieść Ser
bojanu — jest czynnikiem nader waż
nym, możliwym do wykorzystania w 
akcji organizowania Cyganów, którzy 
zresztą są materjałem zupełnie odpo
wiednim do utworzenia organizacji 
wspólnej. 

— To jest właśnie celem naszego sto
warzyszenia. Specjalny komitet, zwany 
„Komitetem stu", a jednoczący pod 

RADJO WARSZAWSKIE 
PONIEDZIAŁEK 

WARSZAWA. (Dług. fali 1411.8 m.). 
7: Sygnał czasu I pieśń „Kiedy ran

ił Be wstają zorze". 7.05: Gimnastyka. 
7.20: Płyty. 7.30: D. c. płyt. 7.52: 
Chwiłka gospodarstwa domowego. 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra
kowa. 

12.05: 
14..W: 
15.1S: 

Płyty. 12.35: D. c. p ły t 
Płyty. I 
Płyty. 15.35: D. c. płyt. 15.50: 

Utwory taneczne w wyk. Rade dra Co-
sta. 

16: Koncert popularny z Ciechocinka. 
17.15: Koncert wokalny. 
18.15: Odczyt: Formy oddziaływania 

na poziom cen rolniczych". 18.35: Re
cital fortepianowy Wł. Burkatha. 

19.40: Felieton literacki: „Szlakiem 
powieści polskiej". 

20: Opery Moniuszki: „Flis" 1 „Ver-
bum nobile". 

32.15: Muzyka taneczna. 212.40: D. 
c. muzyki tanecznej. 

przewodnictwem znakomitego skrzypka 
Dinica inteligentów pochodzenia cygań
skiego — pracuje nad tern "zadaniem. 
Na mającym odbyć się wkrótce kon
gresie wsżecheuropejskim Cyganów 
przedstawimy plan, który ułożyliśmy, 
a mający doprowadzić do ustalenia się 

Cyganów, do wychowywania ł kształ
cenia normalnego ich dzieci, słowem do 
uczynienia z nomadów narodu osiadłe
go. Jeśli nam się to uda, nie jest wy
liczone, że w przyszłości Cygani bę
dą nawet mieli własnych przedstawi
cieli w ciałach ustawodawczych. 

Jubileusz Kazimierza 

2.000 laf 
czekał na premierę swei sztuki 

Ale doczekał sie na niej premjera 

Z okazji 600-lecia Kazimierza n. Wisła na rynku odsłonięto pomnik ku czci 
Kazimierza Wielkiego, według projektu młodego malarza Michalaka (stoi 

po prawej stronie). 

Świadczenia Funduszu Bezrobocia 
dla bezrobotnej inteligencji 

T o nie żadne tam światło kin
kietów pociąga pdsarza-prozaika 
do napisania dramatu. Chęć ujrzę 
nia swego dzieła na scenie inne 
ma źródła : autorom chodzi o na
oczny i nauszny sprawdzian, że 
oto tu, w tem miejscu, "gdzie zgro 
madzlł sie tysiąc ludzi, ten tysiąc 
musi słuchać jego słów. Pisarz 
wie wtedy napewno że tysiąc lu
dzi słucha i pa t rzy na jego dzieło, 
gdy nigdy tego nie odczuwa DO 
wydaniu książki, bo chociaż POCZ 
ciwy księgarz mówi. że rozeszła 
się ona w tysiącach egzemplarzy, 
autor tylko przypadkiem może ko 
goś zaskoczyć nad lektura swego 
dzieła i tylko przypadkiem może 
sie dowiedzieć iak w praktyce w y 
glada jego idea. jego sława i jego 
czar. Tea t r daie to naocznie i bez 
pośrednio i dlatego tak ciągnie pi
sarzy, którzy wcale nie sa urodzo 
nymi dramaturgami P rawie każ
dy z naszych współczesnych i 
wczorajszych prozaików próbo
wał dlatego i sceny. Sienkiewi
czowskie „Czyja wina" i „Na je
dna ka r t ę" sa ramotami tego zna
komitego pisarza, ramotami nie 
wytrzymującymi porównania na
wet z takim Kazimierzem Zalew
skim. Podobno i Prus miał w te
ce wielka tragedie w 5 aktach. 
Szczęśliwy los n i e ' k a z a ł nam tej 
oglądać. A jak w gruncie rzeczy 
błahe i bieżące tematy poruszył 
trzeci tytan prozy polskiej Żerom 
ski w swej „Przepióreczce" świad 
czy jej wznowienie krakowskie, 
które, jak donoszą, przeszło bez 
wrażenia i jeśli utkwiło w pamię
ci publiczności to tylko dzięki 
grze Os te rwy. 

Nic to wszys tko nie pomoże. 
Prozaik będzie marzył o teatrze 
jak marzy o nim i poeta liryczny. 
Jeden i drugi tam nie pasuje ale 
ieden i drugi kryje w dnie szufla
dy jakiś dramt czv komedię. Tak 
typowy liryk i .tak wybi tny liryk {którego 

N a r e g a t o w y m s z l a k u 

Min i s t e r p r a c y w y d a l r o z p o 
rządzen ie w s p r a w i e ś w i a d c z e ń 
dla b e z r o b o t n y c h p r a c o w n i k ó w 
u m y s ł o w y c h . Nas tępujące k a t e 
gor ie p r a c o w n i k ó w w y ł ą c z o n e 
są od świadczeń w okres ie t. zw. 
m a r t w e g o s e z o n u : n a u c z y ć ele, 
w y c h o w a w c y , l eka rze szkolni , 
p r a c o w n i c y żeglugi , p r z y w s z e l 
k iego rodzaju p r a c a c h z i emnych 
b u d o w l a n y c h , d r o g o w y c h , bru-
k a r s k c h , i w o d n y c h , p r a c o w n i 
c y c u k r o w n i , gorze ln i , k r o c h m a l 
ni. t a r t a k ó w , cegie lń , be ton i a rń . 
kamienio- łomów, p r a c o w n i c y w 
u z d r o w i s k a c h i m i e j s c o w o ś c i a c h 
l e t n i s k o w y c h , za t rudn ien i w za
k ł a d a c h l e c z n c z y c h , p r a c o w 
niach l eczn iczych , a p t e k a c h , ho
te lach, p e n s j o n a t a c h , z a k ł a d a c h 
g a s t r o n o m i c z n y c h c h o c i a ż b y 
c z y n n y c h c a ł y rok, w p rzeds i ę 
b i o r s t w a c h lub k lubach s p o r t o 
w y c h , z a k ł a d a c h p r a c y , p r o w a 
d z ą c y c h dz ia ł a lność scen iczną i 
w i d o w i s k o w ą . 

P r z e d ł u ż e n i e o k r e s u za s i ł ków 
z 6 d o 9 m i e s i ę c y p r z y s ł u g i w a ć 
będzie t y m p r a c o w n i k o m , k t ó r z y 
mają cona jmnie j 30 m i e s i ę c y 
s k ł a d k o w y e h , lub t e ż 24 miesią

ce s k ł a d k o w e , dla tych , k t ó r z y 
ukończyl i 60 lat życ ia . 

P r z e d ł u ż e n i e ok re su ś w i a d 
czeń z p o w o d u b r a k u p r a c y na
stępuje o mies iąc dla b e z r o b o t 
nych p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h , 
k t ó r z y u t rzymują cona jmnie j 
t rzech c z ł o n k ó w rodz iny i p r z e 
byli w ubezp ieczen iu cona jmnie j 

c v ; o d w a mies iące 
h p r a c o w n i k ó w 

u m y s ł o w y c h , k t ó r z y mają na u-
t r zyman iu t r zech c z ł o n k ó w ro 
dz iny i p r z e b y l i w ubezp ieczen iu 
na w y p a d e k b raku p r a c y c o n a j 
mniej 24 mies iące s k ł a d k o w e . 

R o z p o r z ą d z e n i e min i s t r a oipie-
k; spo ł eczne j obn iża w y s o k o ś ć 
z a s i ł k ó w dla b e z r o b o t n y c h p r a 
c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h w spo 
sób n a s t ę p u j ą c y : p r z y p ł a c y od 
120 do 150 — 5 p r o c ; od 150 do 
170 — 7 p r o c ; od 180 do 220 — 
3 p r o c ; od 220 d o 260 — 12 
p r o c ; od 260 do 300 — 13 p r o c ; 
od 300 do 3 6 0 — 1 5 p r o c ; od 360 
do 420 — 16 p r o c ; od 420 do 480 
— 18 p r o c ; od 480 do 560 — 20 
p r o c ; od 560 do 640 — 22 p r o c ; 
od 640 do 720 — 25 p r o c 

Co wróża gwiazdy na dzień 10 lipca ? 
Nowe możliwości i wydarzenia 

; Nowe tnoź/lfiwo-
| sci i wydarzenia. 
: Zazmaczy sie to 
•zwłaszcza w godz> 
: -0)Jf 'ąoiAirarcj ipcu 

J *e mogą nami przy-
** nieść nieoczekiwa-

ne pomyślne oka
zje, niespodziewane zyski, jakieś zmla 
ny na lepsze hiib poprawę widoków 
fla przyszłość. 

Zwłaszcza koło godz. 10-ej może 
sie zaznaczyć dążenie do większej o-
ryginalnoścl i samodzielności, nowe 
Jzatnteresowania umysłowe, znajomo
ści lub smoukania z ludźmi interesują
cymi. Jest to odpowiednia pora do za 
łatwiania spraw urzędowych, wszel
kich spekulacyj 1 poczynań ryzykow
nych. do nabywania biletów na lote
rie oraz załatwiania interesów zwią
zanych z maszynami, wynalazkami. 
lotnictwem, automobiHzmem. radiem i 
kinem. 

Ranek dzisiejszy nadaje się rów
nież do zaprowadzania zmian i re
form. studiów poważnych, przepro
wadzania eksperymentów, a także i 
do wyruszania w podróż, co do rezul 
itaitów której nie posiadamy dostatecz 
nej pewnn 

Okres południowy zapowiada sie 

również dodatnio, obeouijac powodze
nie w interesach związanych z szyb
kim obiegiem gotówki, w zawieraniu 
znajomości z osobami płci odmiennej, 
w pracy społecznej i państwowej. 

Później — po godz. 14-ej — może 
się zaznaczyć przemijający gorszy na 
strój w związku z drobnemi niepowo
dzeniami, co wkrótce potem ustąpd. 
Okres zaś późniejszy nie przynosi 
żadmych pass ujemnych. 

Dopiero o godz. 20-ej passa sie nie 
co popsuje — zwłaszcza pod wzglę
dem nowych poczynań i stosunków z 
przełożonymi lub wyżej postawiony
mi. Nie jest to odipowiedmia pora do 
mówienia o swych projektach i za
miarach na przyszłość. 

Godiziny późniejsze mogą nam przy 
nieść trochę niepokoju nerwowego, ja 
kies złudzenia lub niespokojme nastro
je. W każdym razie — naogół — 
wieczór dzisiejszy zapowiada się do
datnio i może nam przynieść popra
wę sytuacji finansowej, a ujemne 
wpływy, jakie sie manifestują — ma
ją zupełnie podrzędne znaczenie. 

Dziecko dziś urodzone — oryginal
ne, bystre, samodzielne, interesujące 
się wszystkiem co nowe i niezwykłe 
— będzie dużo podróżować i okaże 
zdolności wynalazcze. 

marnie jak uczciwa legenda każe. 
zginęła, popełniła jeszcze wiele iri 
nych świństw. 

2000 lat czekał w grobie Seneca 
na teatr. A że urodził sie w Hisz
panii (w Cordobie) więc i Hisz
pania wreszcie urządziła mu tę 
•premierę. 

Skoro się to przed paru dniami 
w Meridzie, małem miasteczku 
ponurej prowincji Estremadura, 
którą geografia upamiętniła nam 
dwójkami oraz trzecia z rzek hisz
pańskich Gwadjaną (pierwsza jest 
Duero, drugą Tajo, a czwar tą Gwa 
dalkriwir). W tej ^~" :dzie zacho
w a ł y sie wspaniale mury teatru 
rzymskiego, zbudowanego +«m kie 
dyś dla rzymskich legionistów. 
Co to były za czasy i co za kul
tura, kiedy takie ogromne gma
szyska budowano na żołnierskie 
t e a t ry ! 

W cudownym tea t rze Meridy 
zagrano Medee Seneki w przekła
dzie znakomitego Miguela de Una-
murno. Najznakomitsi aktorzy hisz
pańscy i orkiestra filharmonii ma
dryckiej wzięła w niem udział. 

| Otoczenie było urocze i s tarczyło 
za najpiękniejsze sztuczne deko
racje. Gra podobno była też wspa 
niała. Znawcy orzekli, że dzisiej
si aktorzy mówią za głośno i ?Ą 
każde silniejszym głosem w y m ó 
wione s łowo ma w teat rze obli
czonym na 4000 widzów podwójne 
echo... Widocznie za rzymskich 
czasów obowiązywała apokrecia 
dźwiękowa. Także i orkiestra 
składająca sie z gitar i fletów cich
sza była od naszych tympanów 
i puzonów. 

Ha, czasy się zmieniły — lak 
mówi filozof. 

Dokładnego przebiegu przedsta
wienia nie mogę tu opowiedzieć, 
ponieważ nie zna go też i ten. z 

t^v,w. y l l l ł f t i.*™ w , „ . . u , . . . , „ . - - - - - - wiadomości o meńdzień-
jak Staff, też kiedyś napisał „ d u ń s k i m spektaklu c z e r p ę : autobus ze 
ski'* d ramat ..To samo". Został on - sprawozdawcami z Madrytu zła-
w pamięci lwowian tylko iako bon jmał sobie w tej Eskamadurze r e -
mot wzięty z ogłoszeń r e p e r t u a r o ' " " ' ' — ł -*»*** M ' ^ 
w y c h : „dziś „Wesoła w d ó w k a " 
Lehara, jutro „To samo" Staffa". 
A Przecież Staff war t laurowego 
wieńca i to najświetniejszego jeśli 
chodzi o dziś żyiacych poetów... 

Był sobie kiedyś niejaki pan Se 
neca. Pamię tamy go wszyscy, je
śli nic z historii filozofii, to przy
najmniej z Quo Vadis, które, nie
stety, jest dla wielu z nas kom
pendium wiedzy o starożytności. 
P a n Seneca był sobie nauczycie
lem Nerona (tego, co to „Pocho
dnie" Siemiradzkiego) i wcale nie 
poślednim filozofem — stoikiem 
(z późnej, tak zwanej trzeciej szko 
ły rzymskiej — podszeptuje mi tu 
demon historii filozofji). Tak nie
poślednim. że średniowieczni oj
cowie kościoła przypisywali mu 
n a w e t natchnione przeczucie 
chrześcijaństwa, zupełnie jak W e r 

| giljuszowi. 

Ale Seneca nie uważał , że sła
wa filozofa i nauczyciela Cezara 
powinna mu wys t a r czyć i dzień i 
noc (jeśli miał wolną od uczty u 
Nerona) smarował d rama ty i ko
medie, wzorując sie (podobno) na 
niejakim Eurypidesie. Niedobry 
Nero nie chciał jednak wys tawiać 
sztuk swego ukochanego nauczy
ciela, choć ten bardzo go o to pro
sił. Co gorsza — zły Nero kazał 
Senece poderżnąć sobie ż y ł y Że 
źle pa tem wyszedł i marnie sam 
skończył, poucza nas historja. Ale 
i biedny Seneca czekać musiał w i 
grobie na premjere swej t ragedj i ' 
o Medei, żonie Jazona, która porno 
•gła mu ukraść złote runo, pokraja
ła swego bra ta na kawałk i i, zanim 

sor i k ry tycy zdążyli zaledwie na 
ostatni akt. 

Mniejsza o to. Wiem, że na tem 
przedstawieniu był premjer hisz
pański Azana. znakonrei uczeni i 
poeci hiszpańscy, oraz wysłannik 
Musoliniego, k tó ry przywiózł z 
Rzymu gałąź lauru ułamaną na sa
mym kapitolu. Niema to jednak 
jak te czasy łacińskie. te mają 
gest wzniosły i szlachetny! Niem
cy przywioz łyby 4000 dzieł o Sene 
ce, Polacy grudkę ziemi z grobu 
jego tłumacza, k tóry umarł z gło
du. bo nikt nie chciał dzieł Seneki 
drukować, Anglicy przywieźl iby 
swój sztandar, żeby wreszcie te
atr w Meridze nabrał wielkobry-
tyjskiego wyglądu, zaś Ameryka
nie nic prócz gapiostwa i nieodzo
wnych dolarów nie przywieźliby. 

Niech żyje kapitoliński !aur i 
niech go zasuszą w muzeum ma
ry dzk :em. 

Tymczasem Seneca, k tó ry tak 
p;ęfcnie pisał o śmierci, tak się jej 
nie bał i dowiódł tego —* może so-
b :e i mvśli, że t rochę się ta prem
jera spóźnia. A może i jest zado
wolony. Bo lepiej późno niż ni
gdy. Ciekawy też jestem czy hisz-
pan — Seneca zrozumiałby język 
hiszpana Unamuno. Chocież... on 
pewno i po łacinie już zapomniał. 
Nie pdwie nam już zresztą o tem, 
gdziekolwiek jest — jeśli jest. I nie 
zjawi się tu przedemną „ani snem, 
ani cieniem, ni marą nikczemną". 

Tymczasem dobre i to, że choć 
Seneca mar twy, o miasteczko Me-
rida z Es t ramadary zwykle tefc 
mar twe , choć na kilka dni odżyło. 

i , , Wik, 

:)*(u 
Chrzest pretendenta do tronu francuskiego 

ypzdlu/, r „ p _ , _ ~ - v wielkich zawodów wloślar-
wla sie długi szpa ler łódek, i których publiczność obser

wuje przebieg wyścigów, 

toru rcłjatouojto na 1 •' 
w łlenley usta 

Bankiet bez fraków 
na zebraniu arystokratycznych ..druidów'* angielskich 

Londyn przechodzi drugą kanikułę: 
fala upałów zalała znowu wielk e ludz 
kie mrowisko, wciskając się nawet do 
mrocznych, chłodnych zamków wielko 
pańskich 

I oto Anglik, fanatyczny zwolennik 
etykiety, musi chcąc nie chcąc porzu
cać sztywny gors 1 piekący kołnie
rzyk. Dobry przykład dał pod tym 
względem książę Marlborough. który 
na bankiecie „Międzynarodowej wiel
kiej loiy druidów" gokazai *if w. miek- [ 

kiej koszuli i kołnierzyku a la Sło
wacki, a także w białych płóciennych 
spodniach i alpagowej marynarce. 

Mi&trz ceremonji popatrayl krzy-
wem okiem na księcia, co wystroił 
sie. Jak szewc, ale mni goście, zachęcę 
ni tym przykładem, porzucili piekące 
fraki i uczta odbyła się w znakomi
tym nastroju 

Termometr pokazywał owego wie
czora 90 stopni Fahrenheita^ 

W Brukseli odbył się chrzest ks. Henryka, najmłodszego członka rodu ks 
J Orleańskich, który uważany Jest przez monarchistów francuskich za dried«| 
^ H * a PT*w, do korony francuskie). 



Rok XV Poniedziałek 10 lipca 1933 r. 189 

Ul 70-fą rocznicę bitwy gad Dubiczami 
W o b e c przypadającej w r. 

bież. 70 tej rocznicy powstania 
s tyczniowego—dowódca obej
mującego te renu wejewództw: 
białostockiego, wileńskiego i 
nowogródzkiego O. K. Nr. III, 
gen. bryg, inż. Litwinowicz, 
wystosował w swoim czasie — 
jak to pisaliśmy—do komendan
tów wszystkich garn izonów na 
terenie okręgu rozkaz , w któ
rym polecił, aby rok b ieżący 
upłynął w wojsku pod znakiem 
pogłębienia znajomości istoty 
i przebiegu czynu zbrojnego 
1863 r., oraz dla wszystkiego, 
co po nim na terenie O. K. III 
zostało. Równocześnie p. gen. 
Litwinowicz polecił zb ie rać 
materjały h is toryczne i pamiąt
ki, zapisywać opowiadania lud
ności, otoczyć opieką wszystko, 
co pozostało po 63 r. 

G łównym momentem obcho
du 70-tej rocznicy i wyrazem 
hołdu, jaki ałożą powstańcom 
za równo delegacje wszystkich 
pułków, jak i reprezentanci 
władz cywilnych i wojskowych 
oraz ludności tych trzech wo
jewódz tw północno-wschodnich, 
będą uroczystości na miejscu 
k rwawe j bitwy, jaką stoczyli w 
dniu 4 maja 1863 r. powstańcy 
w Dubiczach. Na miejscu tem 
wzniesiony będzie pomnik Nar-
but ta według projektu prof. 

Ruszczyca. Organizacją uro
czystości, które zapowiadają się 
bardzo okazale i odbędą się 
dn. 6 sierpnia b . r., zajmuje się 
76 pułk strzelców lidzkich, któ
ry odtąd będzie nosił nazwę 
im. Narbut ta . 

„Marsz gwiaździsty" S trze l ców 
W Białymstoku w dniu wczo

rajszym został zorganizowany 
„Marsz gwiaździsty" strzelców. 
Oddziały wyruszyły z poszcze
gólnych punktów, odległych od 
Białegostoku o 40 kim. Druży
ny, pomimo uciążliwej drogi, 

w bardzo dobrej formie przy
były do mety (Rynek Kościusz
ki), gdzie publiczność zgotowa-

Pensjonaty wypoczynkowe S. U. i 
Znam ze swej ożywionej 

działalności na terenie p racy 
społecznej i zawodowej Stowa-

ła dzie lnym strzelcom zasłużo- rzyszenie Urzędn . Pańs tw, pro 
ną owację . 1 wadzi akcję uzdrowiskowo-let-

Szczegółowe sprawozdanie po-1 niskową, zmierzającą do za
damy jutro. | pewnienia członkom poprawy 

Wiele miljonów zapłaciliśmy za brak zaufania do własnej waluty 

M. u. p. 
Program rozgłośni M.U.P. na 

dzień 10 b . m., godz. 19—19.40 
koncert , 19.40—20jfeljeton, 20— 
21 transmisja opery Moniuszki 
„Verbum mobile" ze studja Pol
skiego Radja, 21—21.10 dzien
nik wieczorny i komunikaty od
działu P.A.T., 21.10—21.20 kon
cert, 21.20-21.30 odczyt Z.O.K. 
Z., 21.30—22 koncert . 

• 
„Szkoła junaka" 

Staraniem pańs twowego urzę
du W.F . i P .W. w najbliższych 
dniach ma się ukazać podręcznik 
„Szkoła junaka". Będzie to 
dziełko pods tawowe, zawiera
jące całokształt z zakresu W . F . 
i P.W. Celem podręcznika jest 
zaznajomienie szerokich warstw 
z wszelkiemi formami W . F . i 
P . W . oraz w kwestii udziału 
ludności cywilnej w "obronie 
kraju. 

• 
C h o r o b y z a R a ź n e 

Według danych statystycz
nych wydziału zdrowia magi
stratu w ub. tygodniu zanoto
wano w Białymstoku: 3 wypad
ki błonicy, 5 płonicy i 1 róży. 

Od czasów inflacji i później
szego załamania się kursu zło
tego polskiego — wszechwładny 
podówczas dolar, król walut, 
odgrywał w naszym kraju rolę 
drugiej walu ty obiegowej. W 
obrotach handlowych t raktowa
ny był jako stały miernik war
tości, ciułacze wierzyli weń, 
jak w jedyną walutę o kursie 
niewzruszalnym i lokowali swe 
oszczędności w banknotach do
larowych. Niewiele zrobiły gło
sy całej prasy polskiej, k tóra 
wskazywała, że wskutek prze
trzymywania w naszym kraju w 
obiegu i w ukrytych oszczęd 
nościach kwoty 
—około 100 miljonów dolarów 
wyrządza społeczeństwu i Pań
stwu olbrzymie szkody, s tanowi 
bowiem bezprocentową pożycz
kę, udzieloną silnym finansowo 
Stanom Zjednoczonym, w cza
sie, kiedy tak t rudno nam sa
mym było zaciągnąć pożyczkę 
zagranicą. Tłómaczono, że prze
t rzymywanie dolarów wpływa 
ujemnie na nasze życie gospo
darcze, że wymiana ich na zło
to, które stanowiłoby pods tawę 
do emitowania banknotów pol
skich w ilości znacznie prze
wyższającej wartość tego złota, 
pozwoliłoby ożywić to życie 
gospodarcze, potamować wzrost 
bezrobocia , ulokować kapitały 
rodzime w tych przedsiębior
stwach, gdzie usadowił się w 
celach wyzysku kapitał zagra
niczny. 

Niewiele to pomogło. Tej 
wiary w niewzruszalność kursu 
dolara nie zdołała nawe t pod
ciąć obniżka waluty angielskiej 
i walut innych krajów europej
skich. Co więcej — kiedy nie
dawno ku r s . dolara - się ... załamał 
— przyjęto to uśmiechem i obo-
iętnem wzruszeniem -ramion. 
Nie wierzono w zapowiedź 
znacznej dewaluacj i d o l a r a . 
Ale gdy kurs dolara zaczął 
spadać coraz niżej, gdy waluta 
ta poczęła s taczać się po rów
ni pochyłej — zbudziło się za
niepokojenie, k t ó r e ostatnio 
przeobraziło się w dawno nie-
notowaną panikę. W ciągu o-

statniego tygodnia wszystkie 
banki w Polsce otrzymały zle
cenie natychmiastowego prze-
rachowania wkładów dolaro
wych na złote. Podobnie przed
stawia się sprawa z ubezpie-
niami: klijenci wymieniają po
spiesznie polisy do la rowe na 
złotowe lub we frankach szwaj
carskich. Przerachowuje s i ę 
również dolary we wszystkich 
zobowiązaniach płatniczych, a 

d łu tn iczych — o ile się zgo
dzi dłużnik, dla którego spa
dek dolara jest na rękę . Ruszy
ły wreszcie z ukrycia olbrzy
mie sumy bankno tów dolaro
wych, w których lokowano o-
szczędności . Okienka w ban
kach są oblegane. W oddziale 
Banku Polskiego w Białymsto
ku zauważono w ciągu ostat
nich t rzech dni wzrost intere-
santek — młodych panien, któ-

Odezwy wywrotowców pod siennikiem 
Podczas rewizji w mieszka-

jak obliczano j niu handlarki 43 letniej Basi 
Kacnelson (Mazowiecka 57) po
licja znalazła w łóżku pod sien
nikiem odezwy komunistyczne. 
Pociągnięta do odpowiedzial
ności karnej Kacnelson wyjaś
niała przed sądem, że ktoś wy
najął od niej pokój i nie przy
szedł więcej, pozostawiając ową 
paczkę . Sąd nie dał temu wy-

SPRAWY SZKOLNE 
S a m o r z ą d *iczr&iow$łii 

W ostatnich czasach położo
no bardzo duży nacisk w szko
łach powszechnych na zagad-
dnienie samorządu szkolnego, 
który ma na celu wyrobienie 
w niej samodzielność i aktyw
ność zarówno w odniesieniu do 
pracy szkolnej, jak i do całego 
życia ucznia w szkole, a co 
najważniejsze—przyuczenie mło
dzieży do życia zbiorowego 
społecznego. Organizacje zawo
dowe nauczycielskie czynią sta
rania, aby ogół nauczycielstwa 
do tej pracy samorządowej za
chęcić. 

W a r t o zapoznać się z uwa
gami, jakie na ten temat za
mieszcza organ Z.N.P. „Ogniwo 
Brzeskie": 

„Przyzwyczail iśmy się uważać 
nauczyciela za doskonałość, wy
magać od niego bardzo wiele 
już zaraz w pierwszym roku 
jego pracy. A przecież jest 
pewnem, że nauczyciel to tylko 
człowiek i jak każdy uczy się 
i doskonale przez całe życie 
i stemoel maturalny bynajmniej 
nie jest patentem na doskona
łość. Dalej, nauczyciel jako 
człowiek, tak jak inny, może 
nosić w duszy swej mniejszą, 
lub większą „skłonność" ku 
dzieciom—co wszak jest tak 
ważne w zawodzie nauczyciel
skim. 

„Jeśli tę „skłonność" ma 
mniejszą, czy mu postawimy 
z tego zarzut? Wielka miłość 
do dzieci granicząca z poświę
ceniem jest przeważnie rzeczą 

I wrodzoną. Trudno szukać tak 
wyposażonych dziedzicznie kań* 

I dydatów, bobyśmy nauczycieli 
I mieli w państwie b a r d z o mało. 
B j większości zaś skłonność ta 
I drzemie, trzeba ją obudzić, jed-
[aem słowem musi się nauczy
li siei w tym kierunku wycho
w a ć . P r a c a nauczycie la w sa

morządzie uczniowskim wycho
wuje nauczyciela w tym kie
runku. Jeąt ona dla niego 
źródłem poznania duszy dziec
ka i jego ukochania. Przy pra
cy tej widzi nietylko oficjalną 
stronę dziecka jako "ucznia", 
na którego często dene rwować 
się musi w czasie lekcyj;—wi
dzi, że poza tą sferą, która 
przeważnie nie jest wykładni 
kiem wartości duszy, istnieje 
jeszcze przeolbrzymia dziedzina 
życia dziecięcego pełna tylu 
drgnień, trosk i namiętności . 
Obserwowanie i urabianie tej 
duszy, jeśli jest człowiekiem 
myślącym i czującym, sprawi 
mu n iewycze rpan i satysfakcję 
intelektualną i duchową, co 
zabarwione uczuciem miłości 
ku dziecku—będzie wielką o-
słodą w pracy, którą wszyscy, 
i słusznie, uważają za tak bar 
dzo ciężką", 

Podstawowe wyszkolenie 
pożarnicze 

W dniach od I-go do 8 go 
b.m. komisja w składzie pp.: in
spektora H. Łuszczkiewicza, in
struktora St. Wydro , komendan
tów I. Markusa i W. Bubryka 
przeprowadzi ła egzaminy dla 
członków korpusu B.O.S.O., w 
wyniku których z podstawowe
go wyszkolenia pożarniczego 31 
uzyskało Il-gi stopień, w zakre
sie podoficera i 126—I-szy sto
pień, w zakres ie s t rażaka sze
regowego. 

• 
Kronika sądowa 

— Mieszkaniec wsi Juchnor 
wiec .Dolny Bolesław Sadowski, 
mą j ąc z a dłuż e nie w K -K. O. w 
Białymstoku i nie posiadając go
tówki na pokrycie długu, złożył 
w r. 1931 weksle prolongacyjne 
na 2 000 zł., na których umieś
cił fałszywe podpisy, Józefa Gi-
reja i J a n a Bierylo, jako wy
s t a w c ó w , Sąd skazał Sadow
skiego na rok więzienia, zmniej
szając wymiar kary na podsta
wie amnestii do połowy i za
wieszając wykonanie pozostałej 
na okres 5 lat. 

— Do mieszkania Franciszka 
Czmuta zgłosił się niejakiś Adolf 
Misiewicz celem zainkasowania 
raty z tytułu należności wek
slowej. Czmut dał 15 zł., po
czerń na odwrocie weksla na
pisał, że wpłacił 20 zł., Misie
wicz zaoponował . Wówczas 
Czmut weksel podarł , i Misie
wicz zdołał uratować od znisz
czenia blankiet protestu. Sąd 
skazał Czmuta na 1 miesiąc 
aresztu, zawieszając wykona
nie na 3 łata. 

jaśnieniu wiary i skazał oskar
żoną na 2 lata więzienia. Bio
rąc jednak pod uwagę, że ska
zana jest wdową, obarczoną, 
dwojgiem dzieci, zawiesił jej 
wykonanie kary na okres 5 lat. 

Mecz piłki nożne) 
w Grodnie 

W dniu wczorajszym w Grod
nie został rozegrany mecz piłki 
nożnej o mistrzostwo ki. A . 
między drużynami „Makkabi" z 
Suwałk, a „Cresovią"—Grodno. 
Mecz zakończył się zwycięst
wem „Cresovii" w stosunku 
3 : 1 ( 2 : 1 ) . 

C y r k w B i a ł y m s t o k u 
W piątek, dnia 7 b . m. przy 

zbiegu ul. Wersalskiej i Waszyn
gtona nastąpiło o twarc ie cyrku 
Gozimierskich. Publiczność bia
łostocka, znająca z poprzednich 
wys tępów wysoki poziom arty
styczny tego zespołu i tym ra
zem nie zawiodła się. Do p o 
wodzenia przyczynił się bogaty 
i doborowy program. Najwięk
sze atrakcje cyrku stanowią: 
mistrzowskie popisy ostrego 
strzelania p. K. Dworskiego, trio 
Wełston — żonglerzy sportowi, 
jasnowidz telepata — Władzio 
Zwirlicz, trio Blassek—fenome
nalni rowerzyści akrobatyczno-
komiczni. Całość programu do
pełniają popisy na trapezie (Pny 
Irma i Rena oraz miss Zefora), 
ekwilibrystyka na drucie (miss 
Lilii), popisy k lownów i t. d. 

Cyrk ten zasługuje na popar
cie, jako godziwa i przyjemna 
rozrywka, tembardziej , iż wszys
cy artyści są Polakami i utrzy
mują kontakt z widownią w 
języku ojczystym. 

re wymieniały swe wyjęte z 
pończochy dolary w ilości 500 
1000, 2000 i więcej — zapewne 
posagowe — na złotówki pol
skie. A ż żal było patrzeć na 
te dziewczęta, k tóre straciły po 
jednej trzeciej swych posagów. 
Bo oddział Banku Polskiego 
płacił w sobotę po 6 zł. przy 
stałym wzroście podaży, co 
przy normalnym kursie* 8 zł. 
90 gr. s tanowi zniżkę prawie 
o 3 3 % . 

W ten sposób s traty wsku
tek posiadanych w kraju efek
tywnych banknotów dolarowych 
sięgają wielu miljonów. Jeśł i 
przyjąć, że banknotów tych by
ło u nas na 100 miljonów — to 
wynoszą one około 30 miljo
nów dolarów co według nor
malnego kursu dolara daje do 
dwieście kilkadziesiąt miljonów 
zł. Bardzo kosztowna nauka 
zaufania do własnej waluty. 
A przecież granicy tej zniżki 
nie widać. Depesze donoszą, 
że dolar ustabilizuje się na 50% 
swej wartości . 

Akta Nr. Km.IIf 574/33 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Adolf Wiktorko, Komornik 
Sądu Grodzkiego w Białymsto
ku, rrew. III, mający kancelarię 
swą w m. Białymstoku, przy ul 
Warszawskie j 32-a, na zasadzie 
art. 1030 U.P.C. obwieszcza, że 
w dniu 18-go lipca 1933 r. od 
godz. 10-ej odbędzie się w po
mieszczeniu Lipy Pekałoka w 
m. Białymstoku, przy ul. Sien
kiewicza Nr. 13, publiczna licy
tacja ruhomości, składających 
się z korkownicy, centryfugi, mo
toru z transmisją, roweru i inn. 
oszacowanych na łączną sumę 
620 zł., które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Białystok, dn. 7 lipca 1933 r. 
Komornik Sądowy: A. Wiktorko. 

Znak cywilizacji i kultury 
Poziom cywilizacji i kultury 

każdego na rodu da się w peł
ni określić według popularno
ści idei ubezpieczania się. Na
rody wysoko ucywilizowane 
zabezpieczają sobie przyszłość, 
choćby z uszczerbkiem nawei 
dla dnia dzisiejszego. Natomiast 
narody dzikie i półdzikie kon-
tentują się dniem dzisiejszym, 
lekceważąc sobie i nie rozu
miejąc idei ubezpieczenia. To 
też każdy obywate l naszego 
kraju musi w sumieniu swojem 
odpowiedzieć na pytanie: 

Czy zabezpieczyłeś byt swej 
rodzinie i swój własny przez 
ubezpieczenie się. 

Jeśli nie, to skomunikuj się 
bezzwłocznie z Oddziałem War
szawskim lub m i e j s c o w y m 
przedstawicielem Towarzystwa 
Ubezpieczeń „Vita i Krakow
skie" w Warszawie ul. J a s n a 6 
dla załawienia formalności u-
bezpieczeniowych. 

Istniejące od 75 lat Krakow
skie Towarzystwo Ubezpieczeń 
przed paru laty sfuzjonowane z 
„Vitą", zapewni ło już spokój i 
bezpieczeństwo tysiącom rodzin 
w Polsce, pracuje już ono dla 
czwartego już z kolei pokole
nia. Pracując dzisiaj, ubezpie
czaj się na jutro! 

przeważnie 
chorym. 

pozwalają palić 

Wytłómaczyłem mu, na czem 
polega dobrodziejs two papiero
sów odnikotynowanych. W ó w 
czas to powiedział : 

— Ileż to oszczędziłbym so
bie udręki, gdybym był wie
dział... 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

Ajzensztadta, Rynek Kościusz
ki 11, W. Hermanowskiego, W a r 
szawska 24. i Wysockiego na 
Piaskach, Piękna 2. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek" . 

D r . F . l e K a r z p r a K t . 

Gdybym wiedział... 
Ileż to razy przyszło nam po

wiedzieć z westchnieniem: 
— Ach, gdybym wiedział... 
Czasem chodziło nam o drob

ną naprawę auta, a wówczas 
nasza niewiedza urastała do 
rozmiarów katastrofy. Innym 
razem może radjo, albo popro-
stu jakiś krok życiowy w po
stępowaniu z innymi ludźmi. 
Właśnie n iedawno jeden z moich 
przyjaciół wypowiedział te zna
mienne słowa. Chodziło o pro
stą dość sprawę. Mieszkał na 
głębokiej prowincji i rzadko do
chodziły go wieści ze świata. 
Gdy przyjechałem do niego, był 
dziwnie zgnębiony, bez humoru. 

— Kłopoty gospodarcze? 
Machnął ręką — jakoś sobie 

radził. Od słowa do słowa do
wiedziałem się, żfc niedomaga
nia zdrowia dają mu się we 
znaki. Gorzej—lekarz zakazał 
mu palić papierosy. 

— No tak, to nie takie strasz
ne w dzisiejszych czasach. 

Spojrzał na mnie z groźnym 
wyrzutem. 

— Są przecież papierosy od-
nikotynowane, które lekarze1 W I Y Ł A, który chroni ją od 

Jedno z najważniejszych 
przykazań sportowca! 

Uprawiać jakikolwiek spor 
znaczy zaspakajać £tód orga
nizmu 2a ruchem na powietrzu, 
w słońcu i w wodzie, by przez 
to usprawnić ciało i kształto
wać organizm w harmonijną 
całość. Pośrednikiem tych zas
pokojeń, które trafiają do orga
nizmu jest przeważnie skóra 
ludzka. nazywana niekiedy 
słusznie drugiemi płucami orga
nizmu. Jes t więc zrozumiałem, 
że tak ważny organ z całym 
skomplikowanym systemem gru
czołów skórnych nie może być 
zaniedbany, lecz przeciwnie z 
całą umiejętnością i s tarannoś
cią p ie lęgnowany. 

Podstawą racjonalnej pielęg
nacji skóry i ciała jest prze-
dewszystkiem czystość. Działa
nie wody wzmacniamy dosko
nale przez użycie mydła, k tóre 
znakomicie usuwa z powierzch
ni skóry brud i złuszczone 
resztki zrogowaciałego naskór
ka. Mydło jednak nie powinno 
pod żadnym warunkiem pod
rażniać skóry i dlatego zaleca 
się używać mydła tylko prze
tłuszczonego, zupełnie neutral 
nego, t. zn. nie zawierającego 
wolnych alkalji. Z własnego 
doświadczenia mogę polecić 
mydło NIVEA, nie drażniące 
zupełnie skóry tak, że można 
je nawet używać do pielęgnacji 
wrażliwego ciałka niemowląt. 

Następnym ważnym czynni
kiem w pielęgnacji ciała jest 
masaż, który wywołuje należyte 
przekrwienie, odświeżenie i u-
sprawnienie skóry. Możemy go 
udoskonalić przez zastosowanie 
dobrego olejku skórno-funkcyj-
nego. Najlepiej nadaje się ole
jek N I V E A — k t ó r y zawiera 
EUCERYT, środek najwięcej 
zbliżony pod względem che
micznym do naturalnego tłusz
czu skóry ludzkiej . Dlatego też 
skóra wchłania ła two olejek 

zdrowia bez zbytniego nadw 
rężenia szczupłych b u d ż e t 
urzędniczych. Zacząwszy \ 
akcję przed kilku laty od m 
łego pensjonatu w Zakopane-
dziś s towarzyszenie prowad ' 
duże sanatorjum, w którem 
ostatnim roku leczyło się 26? 
osoby, oraz cały szereg pensi! 
na tów letniskowych w znany^ 
miejscowościach, jak: CiecL 
cinek, Kazimierz nad Wisła ' 
Kosów. Ponadto prowadzone 
są również pensjonaty w BurK 
liszkach na Wileńszczyźnie * 
Uniejowie nad Wartą. Obliczo' 
ne na najskromniejsze budżetv 
urzędnicze, (za opłatą od 3 2j 
50 gr. do 7 zł. 75 gr. dziennie od 
osoby — uzyskać można cał
kowite utrzymanie łącznie zlo. 
kalem i usługą. Za łączną więc 
kwotę 98 zł. spędzić można w 
dobrych warunkach 4-ro tygod. 
n iowy urlop.) 

Wszystkie pensjonaty poZo. 
s tawione są na odpowiednim 
poziomie i z roku na rok zy. 
skują sobie coraz większe u-
znanie. Nawet pobyt w pensjo. 
natach, prowadzonych w miej. 
scowościach naogół drogich, jak 
Ciechocinek, pomimo ich wy. 
sokiego poziomu, jest skalkulo. 
wany bardzo tanio. Tajemnica 
powodzenia tych pensjonatów, 
a zarazem ich taniość tkwi w 
tem, że akcja którą prowadzi 
S.U.P., oparta jest na zdrowych 
zasadach samopomocy koleżeń
skiej, nie jest obliczona na żad
ne zyski. 

Nadmienić należy, że w mia
rę posiadania wolnych miejsc 
pensjonaty te przyjmują także 
i n ieczłonków S. U. P., oczywi-
ście za nieco wyższą opłatą 
jednak niższą, niż w analogicz
nych zakładach prywatnych, 

• • 

Zarząd główny Stowarzysze
nia Urzędników Państwowych 
w Warszawie , zawiadamia, że 
wobec posiadania jeszcze pew
nej liczby miejc w pensjonatach 
na lipiec postanowił dla zapeł
nienia tych miejsc obniżyć ce
ny dla nieczłonków, a miano
wicie: w Kosowie i Kazimierza 
n /W. liczyć będzie nieczłon-
kom tylko o 50 gr. drożej w 
zamian poprzednio obowiązują
cych dopłat 1 zł. i 1 zł. 50 gr, 
W pozostałych pensjonatach, 
pomimo posiadania wolnych 
miejsc, ceny pozostają bez zmia
ny, gdyż prawdopodobnie za
pełnią je jeszcze członkowie S, 
U.P. Z uwagi na dość duże kosz
ty związane z przejazdem fy 
Kosowa, zostały obniżone ceny 
w pensjonacie na m-c lipiec i 
sierpień, o 50 gr. w stosunku 
dziennym od osoby. Powyższe 
dane obowiązują od dnia 1# 
lipca b . r. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

spierzchnięcia i popękania i za 
pobiega w ten sposób wtar 
gnięciu różnorodnych bakcylów 
przez skórę do wnętrza orga
nizmu. 

Sportowiec, który więcej , niż 
kto inny, wystawiony jest na 
wpływy atmosferyczne, posiada 
w wymienionych prepara tach 
doskonałe środki pomocnicze 
do racjonalnej pielęgnacji skóry, 
usprawnienia jej i zachowania 
w zdrowiu i żywotności. 

Ak ta Nr. Km.III 1183/33. 
Obwieszczenie. 

Adolf Wiktorko , Komornik 
Sądu Grodzkiego w Białymsto
ku, rew. III, mający kancelarię 
swą w m. Białymstoku, przy ul 
Warszawskie j 32-a, na zasadzi 
art . 602 K . P . C . obwieszcza, f 
w dniu 18 lipca 1933 r. od godz. 
10-ej odbędzie się w pomiesz
czeniu Lipy Pekałoka w m, Bia
łymstoku, przy ul. Sienkiewicz* 
Nr. 13, publiczna licytacja ru
chomości, składających się l 

umeblowania oszacowanego »a 

łączną sumę 1140 zł., ktorf, 
można oglądać w dniu licytaf 
w miejscu sprzedaży, w czastf 
w y ż e j , oznaczonym. 

Białystok, dn. 8 lipca 1933r. 
Komornik (—) A Wikło^ 
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ul. Legjonowa Nr. 1. TelgŁ 
Przyjmują 
wszelkie obstalunki 
w zakres drukars twa 
wchodzące. 

Dr. NeumarH 
C&opofcy ttiuryuni, tUw I Bi 
Prayfmu|e od godi. 10—12 l od 3**"* 
Białystok, ul. Kilińskiego i»' 

Telefon Nr, 6-06. 

3 place pod 
d o w e . rńó s 

bu
dowę, róg szosy 

Zambrowskiej i prze 
dłużenie ul. Mickie
wicza tanio sprze
dam. Wiadomość: 
ul. Fabryczna 43. 
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